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„Zycie” w Teatrze Wielkim PAWEŁ CHYNOWSKI

Wigilie polskie
I 71 / ^3^°- B°żego Narodzę- 1/1/ nia była wielką uro- 
* * czystością. Od świtu 

wychodzili domowi słudzy na 
ryby, robiono na rzece i toniach 
przeręby i zapuszczano nie
wód: niecierpliwie oczekiwano 
powrotu rybaków (...). Dnia tego 
Jednakowy po całej Polsce był 
obiad. Trzy zupy, migdałowa z 
rodzynkami, barszcz z uszka
mi, grzybami i śledziem, kucja 
dla służących, krążki z chrza
nem. karp do podlewy, szczu
pak z szafranem, placuszki z 
makiem i miodem, okonie z po
siekanymijajami i oliwą itd. Ob
rus koniecznie zasiany być 
musiał na sianie, w czterech ką
tach izby Jadalnej stały cztery 
snopy jakiegoś niemłóconego 
zboża. Niecierpliwie czekano 
pierwszej gwiazdy; gdy ta za
jaśniała. zbierali się goście i 
dzieci, rodzice wychodzili z op
łatkiem na talerzu, a każdy z 
obecnych, biorąc opłatek, ob
chodził wszystkich zebranych, 
nawet służących, i łamiąc go 
powtarzał słowa: bodajbyśmy 
na przyszły rok łamali go z so
bą...

Tak wspominał dzień wigilij
ny w domu swojego dzieciń
stwa Julian Ursyn Niem
cewicz, ale najrozmaitsze 
źródła literackie dostarczają 
nam niezliczonych opisów tra

dycyjnej polskiej Wigilii. Sięga
ją one w przeszłość tak odległą, 
że chwilami trudno oddzielić w 
nich tradycję chrześcijańską 
od elementów pogańskiego 
obyczaju. Przekazy te ciągle 
czekają na swojego odkrywcę w 
teatrze polskim, na miłośnika 
staropolszczyzny jakim był Le
on Schiller, a po nim Kazi
mierz Dejmek. Zanim wszak 
doczekamy się wigilijnego te
atru narodowego na miarę 
wielkiej sceny Opery Narodo
wej, zapraszamy od 18 tm. na 
kameralne widowisko patrioty
czne Barbary Wachowicz do 
Sali im. Emila Młynarskiego, 
na,.Wigilie polskie od Kocha
nowskiego do Baczyńskiego, 
czyli spotkanie wielkich Po
laków przy wigilijnym stole”.

Pod jej piórem — pisze ks. 
Janusz Pasierb — przed jej 
obiektywem, przeszłość niejeśt 
..cokolwiek dalej” lecz zupełnie 
blisko. Mickiewicz wyjechał 
przed Chwilą, Słowacki zaraz 
wróci, Chopin jeszcze gra... 
Drzwi pozostają wiecznie nie
domknięte. Drgają w powietrzu 
te same smugi cienia i światła, 
kolorów i zapachów. To jest cią
gle ta sama Polska. Bezgranicz
na...

W istocie, trudno jest oprzeć 
się urokowi i najszlachetniej
szej pasji Barbary Wachowicz, 

kiedy opowiada o tradycji, lite
raturze, kiedy przeżywa — jak 
własne — tragedie wielkich Po
laków. Uległ jej również Sławo
mir Pietras, zapraszając 
kiedyś do łódzkiego Teatru 
Wielkiego, by zaaranżowała na 
scenie swe niepowtarzalne wie
czory wigilijne. Teraz zachęcił 
ją ponownie, jako ..strażnika 
polskiej tradycji patriotycznej", 
by z podobnym przedstawie
niem gościła na scenie warsza
wskiej. Począwszy od dziś, aż 
po połowę stycznia zaproponu
jemy państwu całą serię jej ute- 
atralizowanych ,,Wigilii pol
skich".

Nie obyło się bez pewnych 
kłopotów — dla mnie, przy
znam — trudnych do zrozu
mienia. Wymarzyła sobie oto 
pani Barbara, aby słowami 
młodego Mickiewicza. Słowac
kiego i Chopina przemówili ze 
sceny Teatru Wielkiego naj
zdolniejsi studenci szkoły te
atralnej. Aliści uczelnia przy 
Miodowej nie zezwoliła im na 
udział w przedstawieniu. Wi
dać z tego, że warszawska mło
dzież aktorska słuchać musi 
wykładów nawet wieczorami i 
w okresie świątecznej kaniku
ły. Trudno znaleźć inne wytłu
maczenie.

Ale nie ma przecież sytuacji 
bez wyjścia, zwłaszcza wtedy.

gdy gra warta jest życzliwości i 
zaangażowania. W wieczorach 
Barbary Wachowicz wystąpią 
ostatecznie: miody aktor Adam 
Marjański (niezapomniany Ja
nek Bohatyrowicz z filmu ,,Nad 
Niemnem"), popularny dzien
nikarz i prezenter radiowy An
drzej Matul, miody muzyk 
Rafał Olbrychski, uczniowie 
klasy teatralnej z Liceum im. H. 
Kołłątaja i nasz przyteatralny 
Chór Dziecięcy ,,Alla Polac- 
ca” pod dyrekcją Sabiny Wło
darskiej, która też roztoczyła 

,,Kolęda”, rysunek Piotra Stachiewicza

nad całością kierownictwo mu
zyczne.

Nie wymienię tu wszystkich 
wykonawców, ale nie mogę 
przecież zataić przed pań
stwem, że gospodynią każdego 
wieczoru będzie oczywiście sa
ma Barbara Wachowicz. Cy
tując znów ks. Pasierba — 
, .mistrzyni anamnezy pa
triotycznej dokonywanej 
przez obraz i słowo”, ,,auto
rka, reżyser, scenograf (te 
fiolety...) i aktorka tego jedy
nego teatru narodowego, ja
kim jest ona sama”.


